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:M, rewokwyi francuskiej.) 
. > odtwarzający caląi grozę terroru rewolucji Fra^ciiskiej. 

MIA MARĄ i Wiktorem Biegańskim 
i ..Potrzebni do instytucji pryiwa|tnąj 

p r a c o w n i k b i u r o w a 
•| ; n»L i pomocnik magazybiera. 
Konieczna znajomość języka polskiego i rachunkowości. 

Oferty a odpisami świadectw i źądanem wynagrodzę-,^ 
niem składać w Redakcji. . T*j 

\A Pożądane a«| referencje ó"sób znanych. 

Plebiscyt? 
Rozpowszechniona p[ drodze te­

legraficznej wiadomość! o tern, że 
sprawa Śląska Górnego raa. być 
roztrzygnięta w drodze) plebiscytu 
obudzić musiała w szerokich ko­
łach naszego społeczeństwa wiel­
kie/zdumienie. 

Ogłoszona poprzednio decyzja 
kongresu pokojowego tr sprawie 
granic zachodnich Polski wywo­
łała u nas zadowolenie, aczkol­
wiek! była ona niezupełnie zgodna 
* naazeml życzeniami, i 

Prusacy protestowali przeciw 
tej decyzji, albowiem nie chcą 
oni oddać nam wogcJIe nic z tego 
co nam niegdyś Ich przodkowie 
zrabowali. To rzecz zrozumiała 1 
naturalna, znamy ich! bowiem 
dobrze. 

Tembardzlej zatem zastanawiać 
musi wieść o tern, ża ententa 
Sprawę Górnego Śląska chce zno­
wu Rozstrzygać w drodze plebls-1 

cyta toj, znaczy ze ujawnia tam 

ustępstwa na rzec 
rzy, dowodzą, że 

i niemieckim a 
dzielnicy tej roz 
w której ludnąść 
łują, że w razie fcrzyjłą 
Polski będą oni głodni. 

i piusjik&w, kfó-
£j>tąsk Górny jest 
iwnocteśniie- po 
pucają. odezwy, 
przekonać usl-i 

.ożenią, do 

Mv plebiscytu rja Górnym Ślą­
sku się nie obawl|my. 
aż nadto pewni, 
jencji polskich z cjałej p 
kraju, zapewnionej 
Polsce, opowie się 
z Polską, 

Prawda, że pri 
siali tam german! 
że górno-śl£|a^y w 
miecklej policji pri 
merji najbardziej ri 
okupacji dokuczali 
to, że praca Karo 
tantego, Napierała 
tam na marne, ze 
na połowę zg 
czuł się polskim 
nawldzi taks; samo 

sacy 
sację, 

;erm ml 

wianin. 

Jesteśmy 
ludność re-

o^aci tego 
poprzedńio 

za załączeniem 

oddawha 
prawda, 

szeregach nle-
(owej 1 żandar-
awet <̂r czasach 

ale prawda i 
la. Miarki, Kor-
iego nie poszła 
lud górnośląski 
mizo^any po-
'pru»4kdw nie-

jak warsza-

Możemy więc być pewni, ze 
lud ten, który czyta codziennie 
pisma polskie, rozchodzące* się 
tam w takiej ilości egzemplarzy, 
jaką nie może pochlubić się jźąden 
dziennik warszawski, przy plebis­
cycie powie szczerze 1 otwarcie, 
że z prusakami nie chce mieć1 

nic wspólnego, oprócz granicy. 

v Nie obawiajmy się plebiscytu. 
Wiemy dobrze, jak lud górno­
śląski jest zorganlzowmy, jak w-
każdym razie stawi o])órwszelklrjci 
zakusom prusklmr-4w każdym 
przecież razie musimy być prze­
zorni i postarać się o to aby ple­
biscyt—o ile ma być niezbędnie 
zarządzony—odbywał siępod kon­
trolą międzynarodową, a nię je­
dynie pruską, ibyt dobrze .no­
wi en) wiemy oj tern, jak naród 
pruski umie fałszowiać wszelkie 
dane statystyczne gdy to fał­
szerstwo korzyść ntiu przynosi. 

• O.1 właściwej kontroli nad ple*-
biscytem—]o ile nie da się mu 

zapobiedz-y-wlnno . » zabiegać 
przedstawicielstwo polskie na kon­
gresie pokojowym —• a przede-
wszystkiem protestować przeciw 
plebiscytowi 1 przeciw wszelkim 
zmianom uchwał |poprzednich. 

W sprawie tej z pomocą przyj­
dzie nam Francją—która jak to pi­
sze jTemps" swój własny, in­
teres) widzi w utworzeniu Polaki 
potężjnej. 

i < B. F. 

Trzydzieści m& pawi 
Ks. Poznańskieao w plęct 
mlomlkowem gł 
dzlajlo swą wol 
postów 25 zwo 
Ltudówo-Narodo 
dpwfego Zwląz|u 
Przejazła więc 

.1 wybra-
jnników 
?ego I 17 

atow W. 
przy-

waniu ^ryjbowie-
na 42 

?Wiązku 
krodo-

Robotnlkzego. 
Usta zupełności, 

kompromisowa, |a. sojusz t spcjali-
styc^no-nlemieC|o-żydowski,| pro­
pagowany w P&nanlu pk#z po­
słów1 Moraczewskiego 1 Arciszew­
skiego nie dał' żadnego wyniku. 
Dwl# grupy po$łf5w wielkopolskich, 
jalk zaręczyć rrtógę wedlfe Infdr-
macjji z. bard^p kompeter|tnego 
źródła, różnią ślę mjędiy | sobą 
tylka pod względem kktjycjmym, 
programowo zaś1 już na p^dś|tawie 
porozumienia przedwyliorfeze^o 
stoją] blizkp siebie. UwydatrHa to 
się riajleplej w sprawie reformy 
rolnep, co do której panuje mię­
dzy kszystklerni stronnictwami w 
Wielkopolsce je<|nomyślność. Nie 
uznają one mąximum ogranicze­
nia, zwłaszcza JJ6żeli ta norrria nie 
mi przekraczać 1300 .morgów pol­
skich wzgl* 6001 morgów magde-
bjufsk|ich. Narodowy związek ro-
batniczy, składający się przeważ-
nli zl żywiołu mliejskiego, sprzeci­
wia dlę afbyt daleko idącemu roz-
drbbrtenlu^własn|iości ziefoskiej^ze 
wzgleldu naj aprowizację \niast. Z 
drugiej strony 2|nó̂ r, ziem(a,f bę­
dąca |niegdyś w ' rozporządzeniu 
pruskiej* a dziś polskiej komisji1 

kojlonizacyjnej oraz domeny i doy 
br|t b. króla pruskiego wystarcza­
ją | najzupełniej, aby> na dłuzsz-

f̂er 
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Przeciąg cfjuu ZKspokolć potrzeby 
beżrotfłyeh l tych bardzo nielicz­
nych rttałerOhiyeh, których Poznań­

sk ie i Prusy Król. posiadają. 
Spnaehrt* stf równic* zbyt rady­
kalnej reformie rolnej służba fol-

l,warcxna, k?óra przy pełnem za­
spokojeniu swych potrzeb ekono­
micznych l kułtufalnycb obawia 
sle utraty zarobku f chwilą, gdy 
majątki średnie uległyby parcelacji. 

i Wycieczka t. z. paftjl Thugutto-
wców, która p© uroczystościach 
Trzeciego Maja w Poznaniu pod­
jęła objazd gospodarstw I fol war 
ków w Księstwie i sprawę refor­
my rolnej oraz stosunki służby 
folwarcznej do chlebodawców chcla-

Jia. wyzyskać dla swych i celów po­
litycznych, doznała zupełnego' 
rozczarowania. Zarówno; gospoda­
rze jak pracownicy! rpljl oświad­
czyli swe pełne zadowolenie z 
istniejącego stanu rzelezy. Chłopi 
oświadczyli: niema potrzeby roz-
drablanla naszych gospodarstw, 
gdyż jednermu z synów zostawimy 

. zagrodę w całości, a drugi będzie 
miał mofność nabycia ziemi przy 
pomocy banku pareelacyjnego. 
.Robotnicy zaś wiejscy orzekli, 
że tk i mietfekań, płacy i rocznych 
wymiarów żywności i ziemi są 

^zadowoleni, a gdy w miejsce nie­
mieckiej dostaną polską szkołę 
dzisiejszy ich zakres życzeń bę­
dzie wypełniony. 

Z 42 posłów poznańskich 11 
już poprzednio zasiadało w sej­
mie 4* podstawie^legalizowanych 
mahdktów ZJ wyborów do parla­
mentu wz^l. sejmu w Berlinie. 
Obecnie wrócili oni jako posłowie 
z dn. i czerwca rb. Zwolennicy 
Związku L. N. weszli bez zastrze­
żeń do frakcji, natomiast 17 po­
słów poznańskich z Nar. Związku 
Robotolczegjo tworzą na razie gru­
pę odrębną, która dopiero po zje­
ździe, mająjsym odbyć się w cza­
sie Zielonych Świątek z istnieją­
cą już frakcją narodowych robot­
ników w sejmie, ułożyć ma wspól­
ny program postępowania. 

Przyjęcie! jakie zgotował sejm 
posłom poznańskim, którzy po tak 
długiej niewoli myśli narodowej 
po raz pierwszy stall się wyrazem 
łąjbntjiel dzielnicowej, było bar­
dzo chłodne. Że po zajściach, ja­
kie wywołał niefortunny wystąp 
p. Meraeze^sklego w Poznaniu. 
wrogo patrzała Ha nich skrajna 
lewica dziwić się nie można: ze 
wstrzemięźliwie witała prawica 

, nowych sprzymierzeńców, jest zro­
zumiałem ze względów taktycz­
nych; ale czemu centrum chłop­
skie tale umiarkowanie reagowało 
na przybycie przedstawicieli ludu 
z Poznańskiego trudno tłumaczyć 
wyłącznie 'interesem stanowym 1 
•odmiennem stanowiskiem poznań-
czyków w sprawie radykalnej re-
formy rolnej. A jednak trudno 

{ znaleźć inny argument. 

A przecież dla wtajemniczonych 
w tajniki ustroju politycznego 1 w 
W. K|. Poznańskiem nie ulęga 
|adne) wątpliwości, że naotąriiio 
tam może najsilniejszej przesu­
nięcie w k)#unku demokratycz­
nym. Jeno że; ta przemiana odby­
ła się spokojnie i na ppdibżu fe-
alnem, podczas gdy w! innych 
częściach Rzeczypospolitej więcej 
znacz- interes stanowy, uczucie, 
partja 'Poznańczycy gorąco za­
patruj;! się jedynie na rozprawę 
ostateczną z niemcaml.' Mobiliza­
cja dała wyniki nadzwyczajne, 
niespodziewane, przekraczające 
wszelkie przewidywani a statystycz­
ne. W całem ; Księstwie działa tak.' 
zwana straż iludowa, która obej­
muje wszystkich mężczyzn, nie­
udolnych do ^zftregów wojennych, 

I do lat I 60. Tworzą się po wslaph 
partje parnych kosynierów... | 

Poznąńczycly wierzą, że przyjść 
musi <jJo oslatecznjsj rozprawy 
krwawej z nięmcaml1 bez względu 
na to, czy traktat podpiszą czy 

i nie, i Jia ta rozprawa zakończa 
*ię dla nas zwycięsko'. A wobec 
tego zadania, w obliczu straszne­
go wroga, znikają wszelkie róż-

tyjne J głos międzynaro-
st tylko pustym dźwię-
obszirach Wielkopolski. 
'. ' I ' —z. i.— 

Wypadki 
w Krakowie. 

Jeszdie w niedzielę^ na ' kilku 
odleglejszych iullcach motłoch u-
stłował wznowić rabunek sklepów 
ale został rozpędzony, albowiem 
generalny dowjódca Syńón zarzą­
dził ostre pogotowie. 

W nljeldzielę zaburzenia już się 
nie powtarzały, gdyż w mieście 
krążyły patrole szturmowe oraz 
kawaleria. \ 

Jak fiblibzorto: w ciągu dwóch 
dni] zaburzeń poraniono 200 osób,. 
w tej liczbie Ż0 hallerczyków. 

Ograbiono ^0 sklepów przewa­
żnie żyilowskifch. Grabiono więc 
także i sklepy! chrześćjańskłe, co 
dowodzj, że kajśela krakowskie 
miały tylko podkład antlżydowskj, 
naprawię zaś były to tylko próby 
wywołaiia zaburzeń na większą 
skalę o char§kterze już wprost 
bolszewickim. 

Świadkowie zajść zapewniają, 
że do bicia 1 rabunku podburzali 
agitatorowie niemieccy, zapewne 
spartakowey, craz rosjanie, natu­
ralnie aąenlUliolszęjłrłccy. 

Rann fw.se botę. oficer1 francu­
ski zmarł w sipltalu wojskowym. 
Ranione taki** dwóch szeregow­
ców fraicUskich. 

Baryj 
Wczoraj 

Gen. H 
Raut na 

ciiii tf iiiia# 
przez Białystok prze­

jechał poclii.g nadzwyczajni wio 
zący dary Wielkopolan '.̂ llaj mie­
szkańców Wilna. 

Dary* te — ziemniaki, mjąka l 
środki lecznicze—zebrała w [Wiel­
kopolsce Riida narodowa (nie Na­
czelna Radi Ludowa), która już 
od; kilku mlflsięcy gromadzi ofiary 
na rzecz Licowa i Wilna. 

Pociąg s:«ljada się i 41 Wago-
n ó w . : • • . • ! . 

Prowadził go p. Mieczysław 
Korzeniewski, sekretarz Rady Na­

rodowej ora.fy eskorta, złożona z 
30 żołnierz^ poznańskiej obrony 
krajdwej. 1 

Pociąg wyruszył z Poznania 
jeszcze w isobotę i w ponl^dzia-
doplero dojechał do Warszawy, 
skąd . wyruszył w dalszą ;drogę 
wczofaj zraną. 

Hojne dary dla ubogiej ludno­
ści Wilna otrzyma do rozdawnic­
twa bezpłatnego wileńska Rada 
Opiekuńcza. 

Krakowie. 
cześć Hallera w kasy­

nie wojskomera udał się wspa­
niale. Osóp' uczestniczyło' prze­
szło ilOOO. 

Informacje* 
v ' i. ! 

• — P. Wł. Skrzyński mianowa­
ny w kwietbiu-r. b, podsekreta­
rzem stanu j w mlnlsterjum ^praw 
zagranicznych, który, brał dotąd 
udział w placach delegacji pole­
skiej na kongres Pokojowy w 
Paryżu, przybył do Warsza.wy i 
objął urzędowanie. • 

—i Podsekretarz stanu dr. Wró­
blewski,. który pełnił' prowizorycz­
nie powierzone mu przez prezy­
denta Paderewskiego funkcje wi­
ceministra w mlnlsterjum spraw 
'zagra!nlcznyih, bbjął swoje po­
przednie stanowisko dyrektora 
kancęlarji w I prezydjum rady mi­
nistrów. f j 

- ~ Do kothisji sejmowej, bada­
jącej zajścia w Pińsku, wszedł 
na rrjiejsce p. Priłueklego, „poseł-
sjonlita", Sflper. ••-, .f 

Z Brześcia Litewskiego. ; 
Od dzięiana Crzeskiego ks'. 

Antoniego Saogajłły, który przybył 
wczofaj do 'Białegostoku, otrzyma­
liśmy! garść wtadojndści. któremi 
śpieszymy podzielić, się z naszymi 
czytelnikami, 

Życie polityczne l społeczne w 
Brześciu Litewskim zaczyna oży­
wiać się. Na) d. 15 b.m. zapowie­
dziany jest wielki wiec, na któ­

rym omawiana będzie sp lwa 
przyłączenia powiatu Br :|skiego 
do Polski. Na 'wiec pr{|będzie 
kilkuposłów sejmowych. 
( ~~ Z inicjatywy /Cenfcialńego 
Komitetu Ziemi Brzeslkieĵ  i ii czele 
którego stoi ks, dziek. Śo i gajłło, 
otwarte zostalło glmnaz^n i nęskie 
i żeńskie. Dyrektorem gli \ mzjum 
jest p. Monkiewicz, W r. I . uru­
chomione zostaną 7, klata, i Egza­
miny wstępne do wszystk «h klas 
rozpoczęły się d. 10 bjoi.! Będą 
zar^dzone egzaminy r\6\ n ież w 
połowie sierpnia. Jak dpt n hczas, 
odczuwa się brak nąu: ycleli, 
chociaż . zarząd d|mnaz|u i daje 
warunki dobre --- takie, jall :h żą­
da związek zawodowy oiai c syfiieli 
szkół średnich w Warszlail!. 

.— Na razie w Brzelct i brak 
inteligencji, lecz jest nadaiijay że 
wkrótce nastąpi zmiana hi spsze. 

—W czasie na|bliższyrn n a po­
wstać T-wo Dobroczynności 

Kalinówka Ko4cifilia pow. 
x • fiiałodtoelti.J 

Dnia 9 czerwca 1919|^ki we 
wsi Kalinówce K.ó|cie|j|te doko­
nano otwarcia 1 poświęcę ii. L lo­
kalu Ifedziby un,ędu gn ir nego, 
plerwszlgo w oswobodżor ę Oj­
czyźnie po ,f przeszło 13C3 atach 
niewoli, w obecności rU renta 
gminnego p. Augusta Soltj si, ja­
ko delegata starostwa \ i w fiąto-
wego w Białymstoku oj!a2; i rżęd-
tiików gminnych. Poświęcę ii i dor 
konał proboszcz parafjij K U now-
skiej ksiądz Izydor Ntedlro z iikl. 
Po przemówieniu -księdza j robo-
szcza oraz przedstawiciela 1 !z|du 
Powiatowego nastąpiło \xa H syste 
otwarcie samego 
stość zakończonb 
hymnu „Boże coś Polskę' 

lokalu.; urfcczy-
odśpielMnlem 

Stai*osielce, pow. 
. stocki. 

Po kllkoletniej wojnie żłcie o-
sady Starosielce powoli 1 w«ca 
już do normalnego stanu. 

Przed wojną mieszkańca, prze­
ważnie rzemieślnicy ciesz 'lfl się 
dobrobytem, gdyż ml i ja :owe 
warsztaty kolei nadwiślańs i i< da­
wały j?racę kilku tysięcom r >bpt-
ników. Lecz w czasie vj jścia 
rosjan, większą część masiyi, lo­
komotyw, 1 wagonów wyve łono 
w flłąb Rosji zaś budynki a i s: czo-
no. Wypadki te zmusiły il^kzzą 
część miesztańców do optsicZe-
nla rodzinnych progów 3 5idy i 
poszukiwania pracy w Inny 51 mia­
stach Rosji, ci zaśf którzy tłs ży­
czyli sobłe wyjechać, : erpłell 

Ąe 
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głód \ nędzę. Wiele już osób po­
wróciło, ale wiele jeszcze błąka 
sle gdzieś w Rosji... 

Obecnie z objęciem władzy 
Tttfht T7.lt d Dolski warunki mie­
szkańców osady Starostelce zaczę­
ły polepszać się znacznie. 

Z polepszeniem warunków bytu 
zaczęto się budzić życie umysło-

.we. ! , , 
Na początku maja r. b. założo­

ne zostało Koło Młodzieży, celem 
którego jest szerzenie oświaty 
wśród miejscowej młodzieży, 

W dniu 22 maja r. b. zwołano 
ogólne zebranie członków koła, i 
po dłuższej dyskusji do zarządu 
wybranej zostały następujące oso­
by: na prezesa koła p. A. Struk, 
na sekretarza p. J. Krasiejko, 
na skarbnika p. Janina Sienkie-
w|«ó4na.'V - . .1 ' * 
1 Obecnie koło liczy 23 członków 

• płci obojgai ' . | ' , 
ijNa' drugi j dzień Zielonych Świąt 

t. J. 9 czerwca'r. b. w budynku 
Jwlpjelwym |6. szkoły Rosyjskiej, 

, K%łf ,ur*ądiłło wieczór, dochód z 
klp|regó przeznaczono na cele kul-

^usrałne—-oświatowe. 
NJt wteczór przybyło moc gości z 
B(ite|Ostokp, ^ Chorosżcay i Łap. 
Pudyiek nie rriógł zmieścić wazjy-
'9t*jchj goicl. r' 

P.Pf A.; Struk, J. Krasiejko, J. 
SlpkJJewiczówną i Leokaldjajanie-
ką/' odegrali jednoaktówkę „Po­
godzeni".' Następnie wypowiedzia­
no djąlog „Co było 1 co; będzie", 
orfe | monolog „Przygody* Jana" 

Wypowiedział) sdm autor p. W. 
Kasiński, otaz p> K. Struk. 

..Chryzantemę" odśpiewali brat 
z sioftrą p.p. Swlęccy, ;żaś „Za 
Ntera^n" p.. Janina Sienkiewiczów-
'na i" jp. _Śwłccki._! 

Przygrywała "orkiestra z Łap, 
pąd tyatutą p. Antoniego Bartnic­
kiego '!•• , 

Po przedstawieniu rozpoczęły 
się t^ńce, które trwały aż do sa­
mego; rana. * 

C\< ("x. ' T. SrzedzińskiJ 

Straszny. .<| wypadek. 
W dniu 8 b. m. w> m. Różanym 

Stok^, rn|ało ąlę odbyć uroczyste 
poświęcenie kościoła nltgdyś za­
branego przez rosjan i przerobio­
nego j na cerkiew prawosławną, 

Wi przeddzień poświęcenia do 
Różanego Stoku zaczęły rUdciągać 
tłumy pobożnych, z okolicznych 
wsi i miasteczek. 
• Pątnicy rozlokowali ąię na no­
cleg Iw gmachu ob&k kościoła w 
eelacjh które były zamieszkiwane 
niecKJyś przez zakonników. 

nocy, gdy lud pogrążony był 
we lnie, któlpoipalił słomę na 
parterze w celu wywołania popło­
chu. (Udało mu ślę to znakomicie. 

\i lijdzle riąclli się tłumnie 
do djrzwi. D«wl mimo wysiłków 
nie tjtóajta. sjię otwiyzyć! i wtedy 
niek#łiy 'poczęli /wyskakiwać z 
.-,,„-, piętra przez okno. frarę osób 
^ąblla się na śmłero, kilka zaś 
połamało ręce 1 nogi. 

widocznie 
c/.ato lu-

A pr/ecież nie brak 
i takich, któr/y linwur-
bią przypominać soblje. 

To ci, klór/y /adhowall w pa­
mięci hulanki rosyjskich c/ynow-
hfków /.a „wziatki". klói/.y nic 
mogą zapomnieć dumek rosyjskich, 
lani cygańskich pleśni. 
J Dowodein tego, że w restaura­
cjach nawet pierwszorzędnych mu­
zykanci—prawdjn ze nie polacy 
% dzlwnem upodobaniem wygry­
wają meiodje ioiyjłki|e. 

„Hajda trojka* grał, w tych 
dniach tercet, ą meWdjt ulubionej 
przez tych, którzy Riosję zgubili, 
stychali i dobr^ polacy—natural­
nie ze wstrętem—i ci. przy (szam­
panie szukają zapomnienia prze­
bytych trudów, iwistu kui mimo 
uszu, jęku ranionych towarzyszy... 

„Hajda trojka" — grała kapela 
a następnie cygańskie pleśni. 

I napróżno caekałdm na pazu­
ry-i polki, na potpouri % oper 
polskich na ulubione w całej Pol­
sce {Slosanki ułańskie. 

Zamiast me^odjl narodowych, 
które ducha polskiego- podnoszą, 
które milę. pieszczą ucho polaka, 
kapele niepolskie wygrywają- w 
Białymstoku rosyjskie pieśni, ulu­
bione przez tych, którzy przy 
szampanie i w towarzystwie ko­
biet wesołych—-tracili "czas i pler 
nlądze, nie bacząc ńâ  to, że w 
Rosji żle się dzieje. 

Oni śpiewali „Hajda trojka" a 
bolszewlzm pełzał po zaułkach, a 

*teniny 1 Troccy werbowali wap­
ienników, aby lubowntków plejpi 
cygańskich wystrzelać 1 ^ tęp ić . 
f Precz że tz tem|l \ mejodjaml,1 

które polakowi zatruwały życie! 
Grajkowie blałostóciy na pol­

skiej ziemi wygrywajcie melodje 
polskie a przy < nlcłi \ łrjmcUskle, 

" -̂ Uaap 

„Hajda trojka!" 
ystok nie może się pozbyć 

dawnych wspomnień. Są 
dla i narodu polskiego bard 
przykre ejfito wstrętne, przywo­
dzą bowiem na pamięć czasy 
syfikacji, prześladowań języka 1 

irefllgjl praojców naszych, czasy 
zsyłania aa Sybir, więzienia naj­
lepszy* polaków. 
' ^1 • 

. . ' , " ••••". • • ' ' ! f 

włoskie i inne, nap 
kompozytorów narodów, 
jprzyjalnlonych. 

Z „Hajda trojka", 
i mi pieśniami" preąz 

przez 
Polską 

Z miasto 
' tlriij^ersytet Jadowy. 

Szczupłą tylko gargrka osófcs wie, 
jak doniosłe znaczenie dla \ Bia-

% cygańskie-

% 

łegostoku ma dzień\ i9-go 
w dniu tym bowiem j dzlęki 
nlom i zabiegom Inspektora 

maja, 
frtara-
zkol-

nego p. Wład. Tarły|- Mkziń^klegó 
uruchomiono Uniwersytet ludowy. 
Mcokl zalegające nięblo podlaskie 
rozdarte zostały, pierzchając: bez­
powrotnie l jasne prprnlenie słoń­
ca wolności spłynęłyj jnjr miasto, 
dając ludziom spragriiotiym wie­
dzy możność cz|rpattla Jej if spo^ 
sób ńajprzystępniłejsayj i 

To też na pierwszą vieśź o o* 
twarclu UnłWeijsytetu ludowego 
wiele osób pośpieszyło do zapisu 
łby wykształcić się jimidewszylit-
klem w języku polskim i poznać 
hłstorję ojczystego • Icrftj u. Obec­
nie jest 200 słuchać:ąójnr 1 alucha-
czek\ podzielonych n^ 'tjrzy jrupy. 
Wykładany jest jęzjk jsolski i li­
teratura, historja Pojski, . krąjo-
knawstwo l arytmętjt^ •— 'ąĘjctyr 
^e mają być wprw^j#ne i Inne 
przedmioty. Naukę pr^wadkf pp. 
Irena Szwarcowa, ! Rjl«rja Koi-
clanka,Marja Szwar<3Ó^na, M. Mo-
tosiko,Ź.|CrasowskiJ.OIq6h l Male-
slńskl. * 

W pierwszym (Jnlu Zielonych 
Świąt, staraniom shichnc.zów U-
iiiWfMsyletu odprawiona /.ostal.i 
n giicl/. *) zrana uroc/.ysla Ms/.a 
św. pr/.ed, nłtiir>'.i>m NnjświętszRJ 
łJai.ny (.'/.ęstnr.howskirj. Orkir;-
'•tia Milicji ludowej odegrała kil • 
ka utworów kościelnych I Hymn 
u.irndowy- Ohcnie byłu i ciało 
nfiui-.-ycielskie / p. Tai In na cze­
le. li/c/.ę:';i: Uo,-.|c w tej pudnio-
lej pracy! 

ITowaraystwo rolnicze. 
i i , 1 r 
Nareszcie 1 ziemia Bltfcstocka 

zdobyła się na polskie. Towarzy­
stwo rolnicze mające takf» same 
cele, jak dziesięć Towarzystw 
takich istniejących w był|j Kon­
gresówce. J i 

Oto wczoraj w południe w czy-' 
teJnl restauracji w hotelu Rltza 
zgromadziło się 26. właścicieli 
większej i i średniej własności rol­
nej z naszej dzielnicy. 

Po krótkich obradach odbytych 
pod przewodnictwem p. Bzury, 
postanowiono zawiązać Towarzy­
stwo rolnicze na zasadzie ustaw, 
obowiązujących we wspomnianych 
Towarzystwach. 

Do zarządu wybrano: 
Na prezesa pf M. Bzur^, admi­

nistratora Dojlid, na najzelnego 
zastępcę p. W. Malinowskiego z 
Blałegostoczku, na drugiegp p. J. 
Karpowicza młodszego z JÓ?efową, | 
na sekretarza W. Dziubińskiego z 
Widzlk 1 na skarbnika p. !M. De-
derkę z Król owego Mostu>i-

Uchwalono prosić w$^ystklch 
właścicieli majątków większych i 
średnich w naszej ziemi do zapi­
sywania się do Towarzystjwa, któ­
re wąwczas tylko może (ozwlnąć 
działalność owocną, gdy będzie 
silnem, a więc gdy zgromadzi li­
czne grono członków. j , j 

Zapisy npwych czlłonkó r̂ przyj-! 
mują oraz tnnformacjl ||dzlela)4j' 
pp. Dederko, lWoźniąckl (referent : 
rolny). | 

Składkę miesięczną ustariowló-, 
no: dlą posiadających przeszło 
1000 dzies. 10. m., dla posiada­
jących przeszło 400 dztes. :5 mk., 
dla właścicieli fnmiejszych jobsza-
rów 2 mk. 

Następne zgromadzetiie ogólne! 
odbędzie się vą Gentrąii (hotel 
Ritz) w dniu 6 lipca o godzinie 
2 po poł. 

i .0 dzieci. • 
• .Jeden z naszych czytelników?; 
Ipisze do nas: \ j J, 

„Wrilfedzlelę wieczorem przed 
ogrodem miejskim byłemj świad­
kiem bardzo przykrej scejny: ̂ gri-'-
ąl 8—-JO letnich chłopców dok«-» 

jesała 1 znęcała się had zlmociałym 
izraelitąi; pomijam kwestię czy w; 
ludnjsrn mieście takie osoby win-r 
ne pozostawać pbd opieką |radyi 

dobroczynności społecznej lub 
gminy wyznaniowej, leci czy mo-
żebnem jest, aby towarzystwa o-
piekr nąd dziećmi pozwalały nav 

tak jawne rozwijalnle się złych ln-
stynktóy u dzieci. 

. ! Ś, pj. Jan Dąbrowski. 
«j Onegdaj w Warszawie zmarł 
Ł p. Jąh Dąbrowski, b̂  dyrektor 
Banku Handlowego, a następnie 
dyrektor Banku rosyjsko-franeu-
sjklego w naszem mieście. Zmarły 
cieszył iile poważaniem i sympa-
tją w sa;erokich kołach, 

I Zwipek urzędników. 
W Białymstoku ma być wkrót­

ce utworzony związek —iurzędni­

ków państwowych, na wzór istnie­
jącego w Krakowie. Ma on cele 
pouczania wzajemnego, ułatwienie 
życia towarzyskiego, prowadzenie 
wspólnej a taniej kuchni 1 t. d. 

Zebranie IV K. O. S.: 
Polski Komitet Opieki Społecz­

nej (Pań Opiekunek) prosi swych 
członków o przybycie dzisiaj 12 
czerwca o g. 6 po poł. do Cen­
trali na walne /gromadzenie. Wo-
bąc nidtr wtlnyfh" ipraw Kom!--

, tót proil o jftknajlitzniejsze stawie-, 
nie się; także członków T • Innych , 
instytucji opiekujących 'sjft nędzą 
wyjątkową — .Komitetu .:. Źywno» 
Icio^o-Z»p0mogow#§o, Związków' 
Zarodowych i t d. , ^ 

• Magistrat he% daoliui " 
W tych dniae^ magistrat zmu­

szony będzie opuścić gmach b. ( 
banku pmństwi, w którym zosta­
nie umieszczony odkzlał polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej. 

Znalc/ioiwi bród, 
Wczoraj w miejskim ustępie na c 

Rybnym Rynku poU ĵa komunał- ! 

na I!I okręgu znala^a 2 złamane 
karabiny ręczfie nietaieckie. Ka­
rabiny odesłano do policji krymi­
nalnej. 1 

Osobisi©^ " ., 
Ks. dziekan Chał^ckl wyjechał 

do Wilna, skąd powrjóci zapewne w 
sobotę. 

Uroczystość \ szkolna. 
Wczoraj w miejscpwem glrnna-

zjum realnem odjsy â się uroczy­
stość zakończenia rjoku szkolnego. 
O godz. 9-ej uczątia się mło­
dzież fe gimnazjum j meikłego ' i 
żeńskiego wyruszyła do kościo­
ła, gdzie odprawloni została msza 
*w. i wygłoszona I nauka. , 

Następnie w szkole młodzież i 
zebrani licznie rodiiee wysłucha­
li wyników pracy całorocznej ucz­
niów. Odbył się pochód, poczem 
otwarto wystawę pfaj uczniów i 
uczenie wszystkich klas odj I do 
VII włącznie. Wystawiono Robótki 
z gliny I prace z działu i robót 
kobiecych: szydełkqwe, aplikacyj­
ne, haft 11,'ti p. 

Rysunki-^ studje naturalistyeżne 
akwarelą i pastelanii. Mapy l ry­
sunki techniczne1. 

Zabawa 
. i 

. . . . . . ~ , , j • 

leeznaj. 
W niedzielę ubiegłą w kasynie 

oficerskim odbyła się zabawa ta­
neczna.' Gości przybyło sporo. 
Nastrój panował niewymuszony. 
Jedynym zgrzytem — było wy­
stąpienie Ipiewakja-żyda, który 
śpiewał pieśni w jfiyku rosyjskim; 
Organizatorowie zabawy wychodzi­
li widocznie jz założenia,; że sztu­
ka jest międzynarodową, winni 
byli jednak pamiętaj, ie zbyt przy­
kre wspomnienia pozostawił! tu u 
nas język rosyjski, byśmy odczu­
wali przyjemność słuchania pie­
śni rosyjskich na zabawach pol­
skich. * ' ' • • 

Ciastka, \ 
Jak wiadomo, przed paru tygo­

dniami odnośne władze wydały 
zakaz wypiekania ciastek w Bia­
łymstoku. Zakaz ten nie został 
zniesiony dotychczasj dziwnem 
jest wobec tego, że na zabawie 
tanecznej w kasynie oficerskim 
d. 8-VI 19 r. były sprzedawane 

http://T7.lt


f „W noc lipcową". 
W poniedziałek 9 b. m. „Po­

chodnia*1 wystawiła w teatrze 
^Palące" sztukę Garczyńsklego 
„W noc lipcową". 

Sztuka ta bardzo starannie wy­
reżyserowana przez p. Z. Koiyc-
klego odegrana była beż zarzutu, 
jedynie sceny zbiorowe trochę /» 
małe miały w sobie iycla. P. S/.y-
mulska w roli pięknej Jagny była 
niezrównaną—mieliśmy na scenie 
prawdziwą żywą I piękną Jagnę. 

Dobrze odegrał swoją Irudn.j a 
najwdzięcznlejszą rolę p. Różycki. 

* Prawdziwym rządcą starej daty 
był p. J. Knaup. Miłym kochan-

i kłem platonlcznym Jagny był Nie-
mowla—K. Kołpak. Bawił nie­
zmiernie publiczność kowal- H. 
Kamteńskl. Inni dotrzymywali 

• placu. 
; Ha miejscu ładzie' uwaga skle-
.row«nt do- publiczności, która na 
pr^ditawitnim Iponfedziałkowem 
wykazała swojeb zachowaniem 
•1.9 bardzo nliU atan kultury umy-

- • .słowej -1' ©pomnie małe zrozu-
-.;• "fflltMe sztuki. , 

.',.:! iłniizna uwaga. 
i . ( O d p BL K. otrzymujemy' uwagę 
1 następującej, f 

Właśclwi władze powinny tara 
d«lź, [aby ni 

';pr nocy a nie,w 
'fesa w 

wywożono 
tp,, a zwłasz-

mieszkańey 
aby zaczer-
etrza*. 
kartek. 

po«lC ki 
wychodzą z 
pnąc świeżego 

-: KewperatyAiry i,Zjednbezenie 
„Stynursytttnl* i Spożywcze", 
.KMJłUat Źywnośclowo-Zapomo-
gowyf oraz fZwią$ek budowlany" 
otrzymały pewną ilość tłuszczu, 
płatków owsianych T mąki gry­
czanej. Wrodukty te sprzedawane 
są wszystkim tyczącym po cenie 
'kartkowej^! , 
. ...' ę ĘraMeźe, : 

D> 16 b. m. przy ul. Nowoszo-
sowe^ 30, nlewykryci sprawcy 
skradli z mieszkania Jerzego Kio-
zjołka gwdeioby na surne 5550 
rnarek. 

Z mleszkahła Jana Wleką (Dre-
. 24) tilezriani sprawcy skri-

11 różnych rzeczy na sumę kllka-
mąrek..; i 

O kfadzliż[ posądpny jest zna-
»y złodziej Jan Łukaszewicz ze 

Kamionki obecnie osadzony 
więzieniu i za * świętokradztwo 

spełnione w Zabłudowie, 
Dnia 8 b. m. z garbarń^ Chą-

"Bekłera1 • w| Zabłudowie 
^kryci sprawcy skradli* 41 

końzkich 1 14 wójtowych 
10,000' mk̂  Dotyjchczas 

irawcÓw nie ujęto. | 

Ust dD redakcji. 
y następujący' Hit, 

te środki agita-
h uciekają , się 

y listy narodowej $k S. 
b « komentarzy i t 

^nMn-.M ,: 

^szan^why Panie Redaktorze 
Niniejszym mamy zaszczyt u-

przejmłe prosić ó łaskawe umie­
szczenie na łamach Jego poczyt­
nego pisma co następuje: 

D Z I E N N I K B U Ł O S T O C K 1 
• i ' -

W niedzielę dn.^8 czerwca r.b. 
w kościele paralja^ym w Dobrzy­
niewie ks. Antoni Śwll podczas 
nabożonstwa wygłosił mowę, w 
której mlęd/.y inneml powiedział, 
że jakoby w Białymstoku istnieć 
miało takie l^uro agitacyjne wy­
borcze, które wydaje po pięć 
funtów cukru i pięć marek go­
tówki temu. kto się zapisuje do 
Jego biura i zobowiąże się głoso­
wać na listę N« 5- W Imię praw­
dy zwracamy sie za pośrednic­
twem „Dziennika Białośtockierjo" 
do ks. Antoniego Świla z zapy­
taniem, gdzie rzekome biuro Sie 
znajduje, gdyż my, włościanie, wi­
dząc tyk nędzy1 wjśiród tego ludu 
pracującego, nie pozwolimy niyuy, 
przenigdy, »by w naszej wolnej 
Polsce miały: być takie judaszowe 
kasy. 

Dziękując ,z góry za wydruko­
wanie, kreślilmy się z głębokim 
szacunkiem 

Włościanie parafii Dobrzyniew-
sklej. . : | ' \ 
; Dobrzyniewo : dnta 9 czerwca 
1919 roku. , • . | 

Następuje kilkanaście podpisów. 
1—z • 

Wczoraj wieczo­
rem komunikacja te­
lefoniczna % Warsza­
wą była przerwana. 

Uszkoc^one były 
rodniki te-także pi 

legr^ficzi 
Z tej sycjzyny nie 

_ „ j w c z o „ otrzymaliBinyi 
rdj Megąsi^w Pol­
skiej Agencji i telegra­
ficznej { 

W , » cią. 
zdarza s 
raz trzeci 

: miesiąca 
%f> już po 

:hT:r •. 

.Lekarz ,-| dentysta •. -

P. P. C I C H O N S K I 
Pa łacowa 2. 

Choroby zębów, dziąseł, 
Sztuczne zęby 

Przyjmuje w god$. 10—2 
i 4—7. 

m: 

Od Administracji. 
Szanownym odbiorcom 

nDziennika*, za lega jącym'w 
opłacie i.preni|nibr4ty draż 
prenumerateroba ^nie^ięcz-
nyra przypomimata^, że"'czas 
j u ż . wnosip 'drzędjpłatę, -za 

czerwie!?.. jr. b . '-, 
1 r. * 
l 

"i i : 

**\3 Jfe • A - . 

^ W y d a w c a : Polskie T-wo^popierania prtsy 
1 czytelnictwa \ w WAj mstoku, 

ir 

"'ii 

W 

Czytajcie i popierajcie 

D Z I E N N I K 
BIAŁOSTOCKI 

Ni<»/ł».l-t>zne pismo polskie, poświecone 
za«ya(.iiij<'iij(Jrn'• polit.y(s/nyin, społecznym i li-
l<;rat;kim. , , 

W/A KNNLK B I A Ł O S T O C K I przynosi 
I>H'I- u ic/sze, Ijf/puśpodnit! Wia(]dmośoi tele- ' 
^•rii"*i:'/no i telefoniczne z kraju i zagranicy. 

DZ1KNNIK IUAŁOSTOCKI , dzięki licz-
-jjiomu gtouu współpracowników miejscowych 

oraz stołecznych,' ' podaje czytelnikowi ina t jwpł . 
literalny,, obfity i interesujący, . • i : • 

'PZJIENNIK.'' BIAŁOSTOCKI odźwie: 
dlająo i1, wszechst ronnie całokszta ł t , ż 
mias ta \\ prowlojąji, omawia wycze łp 
wszelkif zagadnienia diedziny i polity 

' apołeczii^j i kul turalnej . t 

i i 

11 

Ważnfe' dla Aresów i prcpinajE 
Wszelkie zamówienia na artykuły pierwszej potneby wtaś t 
pozwolen(ar^f, na wywóz i asekuracją w drodze etc, ziłatwlł 

tanio, szybko 1 dokładnie « 

Dom Handlowy I. OTFFINOWSKI. 
Warszawa , ' Ąl. Jcrozolmskc 59, teŁ JM—-SI 

obok dworca Wcdeński eg o. 

===== Slflep perfumeryjna ===== 
wraz' '•as /układem „MANICURE" ^mw 

SALONEK FRYZJEiRSilM DLA DAM 
~- - -SPRZEDAJECIE ^ ^ s - r ' ! 

iadoim)SĆ W a s i l k o w ^ k a 20. 

R O Z K Ł A D JAZDY 
'.Ód/$L maja 1919 roku. , 

Odchodzą. 
Da Warszawy: 
\i m. 

Przy&hodzą do Balegostokn. 
•' '• Z ^arszawy:^' 

osobowy 3 m. ]|5 w nocy. 
miesz. 6. — fanó. 
osobowy 3 m.f SO p.p. 
osobowy lO.tn. )tf. w. 

' Z .G^ojdna: .-. ^ ;.; 
miesz. 5 m. 50 trano. 
miesz. 7 m. SO pip. 

Z Grajewa: • 
miesz. 7 m. 40 pip. 

Z Barad^wicz.. 
miesz. 9 m. 20 m- . •; V 
Z WUM—Iłdy-T-Woł-

4 ' • feowyfta:1/ , 
jpośpA 6 m. 40 p,p|[ 

Z Czer©mchyi 
mles?. 8 m. — wJ, • \ 

miesz 
osób. 
osób. 
osób'. 

40 noc (petersb.) 
6 rĄne (wled.) 
3 m. 45 p.p. (wled.) 
7 m. 10 p.p. (wled,) 
Do G ł o d n a : 

miesz. 7 m, 50 rmo.' 
miesz. ll.w.| • 

*Do Grajewa: 
miesz. 7 rano. 

D o B a r a n o w i c z ; " 
miesz. 11 m. 30 w. 
Do Wołkowyska — Li-

dy—Wilna: 
pośp. 4 rano. 

Do Czeremchy: 
miesz. 7. 30 rano. 

% , • 

H 

I 
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